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W sprawie ruchu pieniężnego
między

Ameryką a Galicyą.

(Dokończenie.)

Taryfa ta w porównaniu z amerykańską za­
morską taryfą pocztową, nie jest więc bynajmniej 
na ogól tańszą, a nawet przy wpłatach do 
10 doi. droższą, a korzyści pewne w niektórych 
wypadkach przedstawia z togo względu, źe pod­
czas gdy przekazy pocztowe amerykańsko-austrya- 
ckie wypłaca się względnie przepisuje się na prze­
kazy krajowe w Austryi, wedle stałej relacyi 
100 kor. = 20 doi. 16 cts. to przy przesyłkach 
dokonywanych przy pomocy kompanii ekspresowej 
przepisanie to odbywa się wedle kursu giełdowego 
giełdy nowojorskiej kursu dotyczącego weksli na 
plac austryacki Mimo to więc że korzyści z tego 
tytułu płynące są zupełnie w dzisiejszych stosun­
kach wyjątkowe mimo to jednak, za pośrednictwem 
tej kompanii, przesłano ze Stanów Zjednoczonych 
do Austryi 2,126.704 k w 12446 pozycyi. z czego 
na samą Galicyę przypada 1,599.704 k. w 9584 po- 
zycyach, więc przeszło połowa kwoty ogólno-austrya- 
ckiej. Ten fakt sam dla siebie wskazuje na to. źe 
pomijając nawet kwestyę taniości, obrót przeka­
zowy bankowy może w niektórych co najmniej 
wypadkach skutecznie współzawodniczyć z obrotem 
przekazowym pocztowym choćby tylko wówczas, 
gdy wykazuje inne dodatnie strony jak dogodność, 
szybkość i pewność.

Wprawdzie kwota przesyłana zapomocą Ame­
rican Express Company, w porównaniu z kwotą, 
przesyłaną przy pomocy przekazów pocztowych, 
jest dużo mniejsza, ale pamiętać należy o tem, że 
taryfa kompanii, nie jest bynajmniej tańszą od 
taryfy poczty amerykańskiej a jak wyżej wspo 
mniano, w najniższej pozycyi nawet droższą, io- 
wtore jest to forma przekazywania pienięc zy 
w kraju macierzystym przez naszych włościan mało 
używaną, więc też wśród naszych wychodźców za­
morskich zwłaszcza wobec tego, że układ rządu 
austr. z kompanią datuje dopiero od r. 1904 niedo- 
tatecznie jeszcze spopularyzowaną.

Taryfa ta, mem zdaniem, mogłaby być je­
dnakże bezwarunkowo niższą, zwłaszcza, że austr. 
zarząd pocztowy, dokonywując przepisywania prze­
kazów kompanii w urzędzie przekazowym wiedeń­
skim, w samejże Austryi żadnej opłaty pocztowej 
za pocztowe przekazy krajowe, z natury rzeczy 
uiszczać nie potrzebuje.

W gorszej niewątpliwie sytuacyi znajdują się 
różne osoby i instytucye prywatne, które takiego 
obrotu przekazowego się podejmują. Jak intratnym 
jednak musi być ten interes, dowodzi fakt, że obrót 
taki odbywa się już obecnie na wielką skalę przez 
różne instytucye finansowe, nie stojące w żadnym 
bezpośrednim^ stosunku z Ameryką. Tak np. wie­
deńska filia Żivnosteńska Banka pro Cechy a Mo- 
ravu obrotem takim się zajmuje na dość wielką 
skalę, nie dokonywując zresztą tych operacyi bez­
pośrednio z Ameryką, tylko z lipską filią, amery­
kańskiej firmy Knauth, Nachod i Kuehne, że istnieje 
na kontynencie Europy cały szereg banków, które 
tych operacyi dokonują za pośrednictwem Deutsche 
Bank jak np Böhmische Unionbank w Pradze, itp. 
że taka Pester ungarische Commercialbank ma swój 
osobny oddział emigracyjny, że w końcu w samejże 
Galicyi istnieje cały szereg osób prywatnych, zaj­
mujący eh się zawodowo pośredniczeniem w obrocie 
amerykansko-galicyjskim. Osoby te, które, sądząc 
po ich zewnętrznych właściwościach, możnaby nie­
raz zaliczyć do rzędu zwykłych faktorów galicyj­
skich, dokonywają operacyi tego rodzaju niekiedy 
na tak wielką skalę, że w niektórych urzędach 
pocztowych, miano utworzyć osobne okienko dla 
nadawania przez nich przekazów pocztowych na 
podstawie konsygnacyi, udzielanej im przez ich 
wspólnika amerykańskiego.

I jest to zjawisko zupełnie zrozumiałe. Niepi­
śmienny i nie znający jeżyka angielskiego wy­
chodźca galicyjski, potrzebuje koniecznie pomocnika 
do dokonywania przesyłek pieniężnych. A choćby 
i pisać umiał to nie zawsze sztuka wypełniania 
przekazów, jest rzeczą dla niego łatwą. Na takiego 
pomocnika nadaje się przedewszystkiem osoba, zna­
jąca dokładnie język polski. Jeśli chodzi o przekaz 
pocztowv. to nomocy takiej udziela naszemu wy- 
choźcy amerykański irzędnik pocztowy. Że ta po­
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moc jest wielce niedostateczną, uznaje to sam za­
rząd pocztowy amerykański. Trudność faktyczna 
leży w tern, pisze Biuro departamentu pocztowego 
w Waszyngtonie, do austr. min. handlu pod datą 
22. czerwca 1903, że wielu przesyłających stąd 
.przekazy pieniężne do części słowiańskich Pańskiego 
mocarstwa są niepiśmiennymi, a większość poczt 
mistrzów, urzędników, przeznaczonych do przyj­
mowania przekazów pieniężnych u nas nie posia­
dają innego języka jak angielski, którego brzmienie 
i wymowa różnią się zasadniczo od języków, mó­
wionych na kontynencie Europy. Jeżeli źle napi­
sane zgłoszenie o przekaz pieniężny zostaje otrzy­
mane, to ustne badanie przesyłającego pieniądze 
co do wątpliwości pewnych części nazwiska i adresu, 
pieniądze otrzymującego jest bezużytecznem, chyba 
że przesyłającemu towarzyszy tłumacz“. A w końcu 
dodaje rząd amerykański, zresztą zupełnie bez 
bliższego uzasadnienia. „Wątpliwem jest, czy za­
trudnienie lingwisty, jak przez Pana proponowane, 
zaradziłoby złemu, urząd zaś nasz żałuje, że nie 
jest w stanie obecnie ofiarować innego sposobu za- 
dawalniającego dla załatwienia sprawy“.

Gdy "więc nasz wychodźca, z tej strony, po­
mocy znaleść nie może, szuka pomocy jakiejś innej 
osoby. Tą osobą może być albo jakiś pisarz, który 
się ograniczy na takie pisanie i za tę czynność 
otrzyma wynagrodzenie albo też osoba, która na 
samej czynności pisania się nie ograniczy lecz zaj- 
mie się czynnością przekazania dotyczącej kwoty 
na kraj macierzysty. Jeżeli zdoła uskutecznić tę 
czynność bez efektywnej przesyłki gotówki, usługę 
tę zdoła uskutecznić niewątpliwie taniej, a i wogóle 
usługa jego będzie tem tańszą, im rzadszą i im 
mniejszą będzie efektywna przesyłka gotówki. Naj ■ 
taniej więc pełnić mogą te usługi instytucye, sto­
jące w ustawicznym ze sobą kontakcie, dokonywu- 
jąee peryodycznych ze sobą rozrachunków zgoła, 
zupełnie bez efektywnych wypłat. Ale i tam, gdzie 
efektywne wypłaty nie dadzą się zasadniczo omi­
nąć, usługi powyższe będą mogły być spełniane 
tem taniej, im rzadszą będzie owa efektywna wy­
płata, ale znaczne potanienie nastąpi już wówczas, 
gdy ta wypłata nie zawsze będzie musiała być 
efektywną". W każdym razie to pewna, że w bez­
pośrednie stosunki z Ameryką mogą wchodzić 
i banki drugorzędne, czego najlepszym dowodem 
choćby taka Banca di Napoli, mająca na mocy 
specyalnej ustawy włosk;ej bezpośrednie stosunki 
z Commercial National Bank w Chicago, instytucyą 
poważną, opartą na kapitale 2,000.000 doi. rozporzą­
dzającą funduszem rezerwowym 1,450.000 doi.

Po tamtej stronie Oceanu chęć zawiązania 
bezpośrednich stosunków niewątpliwie istnieje że 
tylko wymienię Banque d’Hochelaga w Montréal, 
która nawet już obecnie ma dwóch absolwentów 
wiedeńskiej akademii eksportowej, władających ję­
zykiem polskim i ruskim. The National City Bank 
of New York, (25,000.000 doi.) która oświadczyła 
Bankowi krajowemu gotowość do bezpośredniego 
obrotu czekowego do 500 doi. bez kosztów itp.

Jeżeli na naszych wychodźcach zarabiać mogą 
Żivnostenska Banka, czy Pester ungarische Com­
mercialbank czy Boehmische Unionbank, czy różne 
osoby prywatne, z krajem nie zawsze należycie 
zespolone, to sprawy tej jąć się mogą i nowinny 
i instytucye krajowe, których zyski w tej czy 
w owej formie znowu krajowi przypadną w udziale, 
które zresztą kierując się interesem ogółu, bardziej 
umiarkowaną za swe usługi mogłyby zadowolić się 
prowizyą. A pamiętać należy, że tu chodzi o kwoty 
bardzo poważne, tak że przy odpowiedniem spo­

pularyzowaniu urządzenia całego, w Ameryce in- 
stytucya krajowa, któraby sprawą tą się zajęła 
mogłaby liczyć na poważny przypływ pieniędzy. 
Wobec tego że Bank krajowy nie czuje s ę powoła­
nym do podjęcia tego zadania, funkcyi tej z ko­
rzyścią dla siebie i dla ogółu podjąćby się mogła 
Galicyjska Kasa oszczędności, stojąca już i obecnie 
nieraz w stosunkach z wychodźcami. Jej firma, 
znana i poważana niewątpliwie i wśród naszych 
wychodźców za morzem *)  przeznaczenie przeważ­
nej części przesyłek, które w największej liczb e 
wypadków, mają być kapitalizowane by kiedyś 
później najczęściej po powrocie były użyte na za- 
kupno ziemi, dział wkładkowy, stanowiący istotne 
ogniwo w organizacyi i działalności kasy oszczęd­
ności, w końcu ścisłe stosunki z innemi kasami 
sprawiają że mstytucya ta ze wszech miar do tej 
czynności się nadaje. Umowa, zawarta z jakąś so­
lidną mstytucyą amerykańską, mogłaby umożliwić 
oprocentowywanie wkładek, od chwili ich złożenia 
w Ameryce.

Korespondującą instytucyą amerykańską mógł­
by być jeden z wielk ch tamtejszych banków ja­
kimi są np. wedle informacyi konsulatów austro- 
węgierskich w Nowym Jorku i w Chicago, National 
City Bank of New York (25,000.000 doi.) First Na­
tional Bank of Chicago (8,000.000 doi.) Illinoiis 
Trust and Sav ngs Bank (10,000.000 did.), Commer­
cial National Bank wspomniana wyżej firma 
Knauth, Nachod i Kuehne w Nowym Jorku Henry 
Bischof Co. w Nowym Jorku, C. B. Richard Co. 
w Nowym Jorku.

Taką instytucyą mogłaby być wszczególności 
także American Express Company, której solidność 
została tak wymownie stwierdzoną przez zarząd 
pocztowy austryacki, układem z kompanią tą zawar­
tym, a której wielkie na cały obszar Stanów Zjedno­
czonych rozciągające się rozgałęzienie (7000 filij) 
czyni ją istotnie do tego celu szczególnie przy­
datną. Wprawdzie liczba urzędów pocztowych w Sta­
nach Zjednocz, jest niewątpliwie jeszcze większą, 
atoli pamiętać należy i o tem, źe nasz wychodźca 
przesyłający pieniądze do Galicyi, czyni to zazwy­
czaj — prawdopodobnie w środowiskach prze­
mysłowych, bo wychodźca, pracujący na roli, jest 
z reguły materyałem emigracyi osadniczej, zarobku 
swego nie przesyła przeto w tak wielkiej liczbie 
za morze, lecz stara się o nabycie ziemi za oce­
anem.

Jeśli zaś komisya bankowa podnosi tę wątpliwość 
że manipulacya przy wystawieniu przekazów ban 
kowych jest o wiele trudniejszą jak takaż czyn­
ność przy czekach pocztowych a większa część na­
szych emigrantów w zupełności z nią nie obeznana 
zaprowadzenie zaś stosunków bezpośrednich mię­
dzy krajowemi instytucyami finansowemi a soli- 
dnemi amerykańskiemi. miałoby pierwszorzędne 
znaczenie tylko dla tych emigrantów, którzy obez­
nani z ruchem czekowym bankowym, dzisiaj uży­
wają go za pośrednictwem banków niemieckich, 
lub czeskich a nie mniej — dla tych wychodźców, 
który nie pozostawiwszy zaufanych w kraju chcie- 
liby oszczędności swoje do czasu powrotu lokować 
w Banku krajowym“ to sądzę, że wątpliwość ta 
może mieć tylko charakter czasowy, bo nasz wy­
chodźca amerykański amerykanizuje się dość 
szybko i przy pewnej forsie w popularyzowaniu 

*) Charakterystycznym pod tym względem jest fakt, który 
niedawno temu wydarzył się Galicyjskiej Kasie oszczędnośoi, ż« 
mianowicie otrzymała ze Stanów Zjednoczonych przesyłkę pod 
adresem „naj pewniejszej kasy oszezednoeci w Galicyi - 
(siei).
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tej idei, nowym formom obrotu pieniężnego 
bynajmniej nie będzie niedostępnym czego najle­
pszym dowodem są rozliczne nowatorstwa, zapro­
wadzane przez Amerykanów po ich powrocie do 
Galicyi.

Jeżeli zaś przesyłka pocztowa 1000 K. ko­
sztuje w obrocie krajowym 1 K, a w obrocie ame 
rykańsko-galicyjskim, czy kanadyjsko-galicyjskim 
10 K. ł) to każde urządzenie przedstawiające ró­
wną pewność, a przytem ułatwiające obrót szybszy, 
miałoby zapewnione powodzenie. A, że koszta 
przesyłki mogą być mniejsze niż 10 K. za 1000 K, 
nawet jeśliby się jeszcze z kimś dzielić przypadło 
(i w Europie i w Ameryce) i że przesyłka nieko­
niecznie cały miesiąc trwać musi, zbyteczna do­
wodzić.

Inne wątpliwości, badanie na miejscu niewą­
tpliwie usunąćby musiało.

Dr. Zygmunt Gargas.

Wpływ parcelacyi na rynek pieniężny Galicyi.
Referat przedstawiony na IV. Zjeździe prawników i ekonomistów 

w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)

W całości rzec można owe skombinowane 3 etapy 
zwolnienia, rozsprzedaźy i nowego obciążenia wpły­
wają przeważnie na rynek kapitałów, lokacyi dłu­
goterminowej, nie są jednak pozbawione wpływu 
na stosunki rynku kapitałów, skorych do .umie­
szczenia w kredycie krótkim. Główną formą tego 
kredytu jest wekseł kupiecki, a gdy także wstępne 
etapy parcelacyi, nabycie ziemi, jej nowe obciąże­
nie, najczęściej posługują się wekslem, przeto prze 
ważający użytek tej formy kredytu 
cechuje głównie parcelacyę spekula­
cyjną-

Nieco odmienny obraz przedstawia parcelacya 
prowadzone przez instytucye o charakterze spo­
łecznym. Mamy ich dwie w kraju: lwowski Bank 
parcelacyjny i krakowskie Towarzystwo wzajemnej 
obywatelskiej pomocy. Pierwotnie ograniczają się 
na komisowej parcelacyi. Opuszczają tę zasadę 
w miarę sił rosnących własnych funduszów i kre­
dytu, i kupują obecnie obszary do parcelacyi prze­
znaczone na swój rachunek. Oto własne stówa 
Banku parcelacyjnego. „Odwrócenie się w Europie 
kapitału od przemysłu, nagromadzenie gotówki 
w hankach, obniżenie stopy eskontu, wszystko to 
powoduje, że kapitał spekulacyjny.... szuka wyso­
kich zysków w interesach parcelacyjnych. Spółki 
te nabywając w celu sp.ekulacyi majątki ziemskie 
na własność, zniewalają i nas do odstępo­
wania coraz częściej od typu parcela­
cyi komisowej, które w interesach na­
szych m iały przewagę dotychczas“. 'Spra­
wozdanie z r. 1904, Banku parcel, str. II).

Obie instytucye rozporządzają z końcem ro 
ku 1904 kapitałem własnym w sumie okrągłej k. 
195 000. i pracują obcym kapitałem w sumie okrą­
głej k. 1,734.00 ’. Kredyt składa się z reskontu we­
ksli długu w rachunku bieżącym, obciąża zatem 
również rynek lokacyi krótkotrwałej. Działanie to 
jest jednak bardziej ześrodkowane z tego powodu 
że głównem źródłem kredytu obu instytucyi jest 
Bank krajowy, który też z łatwością objąć może 
rolę regulatora.

*) Briefposttarif. Heraiisgegeben vorn k. k. Handelmini- 
sterium. Wien 1904. Aus der k. k. Hof und Staatsdriickerei 
str. 116 i 102.

Parcelacya komisowa wyłącza z przewodu po­
wyżej szematycznie przedstawionego nabycie ziemi, 
Natomiast wprowadza jako stadyum pierwsze pod 
względem finansowym zadatkowanie gruntów przez 
nabywających. Fundusze te płyną bądź z akumu- 
lacyi dawniejszej, bądź też, i to przeważnie, świeżo 
napływają do kraju z zarobków naszych wychodź- 
zaców. Zadatki użyte na spłatę ciężarów dawnych 
zasilają rynk; lokacyi długotrwałej i krótkiej. Ca­
łej reszty funduszów potrzebnych na spłatę cięża­
rów dawnych dostarcza obu instytucyom kredyt 
rceskontowy. Weksle reeskontowane pochodzą od 
właścicieli majątków do parcelacyi przeznaczonych. 
Sprzedaż przy pozostawieniu reszty ceny kupna, 
którą później najczęściej Bank krajowy, rzadziej 
która z Kas oszczędności spłacają, obciąża już 
tylko rynek lokacyi długotrwałej. Wjelyw tego ro­
dzaju parcelacyi na rynek lokacyi krótkiej ograni­
cza się na wspomnianym wyżej stosunku do ryn­
ku pieniężnego, zapośredniczonym przez Bank kra­
jowy. Przy zakupnie majątków przez instytucye 
parcelacyjne przewód parcelacyi odpowiada sze- 
matowi ogólnemu W rezultacie wynika także 
z parcelacyi przez instytucye prowadzone obciąże­
nie rynku lokacyi krótkotrwałej.

Działają jednak oprócz tych bezpośrednich 
także pośrednie wpływy parcelacyi na ten sam ry­
nek W pierwszym rzędzie spekulacya parcelacyjna 
nie zadowala się samem wyzyskaniem kredytu we­
kslowego w celu przeprowadzenia parcelacyi. Prze- 
widzialne zyski uruchomia znowu w postaci weksli. 
Ziemia częstokroć nie przechodzi wprost w ręce 
nabywców rolników. Pomniejsi spekulanci odku­
pują kilkanaście do kilkudziesięciu morgów i płacą 
znowu wekslami, może także i swój zysk przypusz­
czalny mobilizują. Jeden więc i ten sam „interes“ 
parcelacyjny płodzi zazwyczaj ilość materyału we­
kslowego przewyższającą znacznie bilansową war­
tość swoją (interesu). Jeśli się dalej zważy, że spe 
kulanci zwykle, przed ukończeniem jednej parce­
lacyi, zabierają się do drugiej, nie likwidują swo­
ich zysków i nie wycofują swoich weksli, może je 
po części spłacają, ale za to nowych i wiele wię­
cej wypuszczają, to łatwo sobie przedstawić, że po 
kilkoletniem trwaniu spekulacyi ilość materyału 
wekslowego, że tak powiem, bezfundamentowego, 
wzróść musiała baidzo znacznie. Ponadto, każdy 
chociażby nie spekulacyjny ruch parcelacyjny dzia­
ła na ułatwienie kredytu dla własności ziemskiej 
w ogólności. Wiadomą jest rzeczą, że w warstwie 
tej nie brak żądań kredytu. Zdolność kredytową 
ceni kapitał nie tyle według rentowności, co we­
dług wartości ziemi, na której podniesienie działał 
ruch parcelacyjny. Tak rośnie trwałe obciążenie 
ziemi pożyczkami na dłuższy czas udzielonemi, 
umarzalnemi. Część jednak żądań kredytowych, 
zaspokaja kapitał szukający lokacyi krótkotrwałej. 
Kredyt występuje w formie weksla.

Z całego ruchu parcelacyjnego w Galicyi tak 
spekulacyjnego jak społecznego, wynika więc bez­
pośrednio i pośrednio znaczne pomnożenie mate- 
ryału wekslowego. Cyfrowe ustalenie sumy weksli 
które pochodzą bezpośrednio i pośrednio z ruchu 
parcelacyjnego, spotyka się z wielkiemi trudno­
ściami. Bilanse krajowych zakładów finansowych 
nie zawierają najmniejszej wskazówki o tern. Prywa­
tne źródła kredytowe t j eskonterzy, których ilość 
w ostatnich czasach niepomiernie wzrosła, w zu­
pełności usuwają się z pod wszelkiej kontroli. 
Z instytucyi niekrajowych Bank austryacko-wę- 
gierski szczegółowo publikuje portfele swoich filii. 
Innę zakłady, wiedeńskie, czeskie, morawskie, szlą-
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skie i węgierskie bardzo siln e operujące w Gali­
cyi, nie wymieniają osobno portfelu galicyjskiego 
Z poza kraju dyskontują także weksle galicyjskie 
znaczne firmy eskonterskie, jak np. Mandl we 
Wiedniu, Latzko i Popper w Budapeszcie i wiele 
innych. Mimo trudności rzeczone starać się musi- 
my o wydobycie cyfr, które slużyćby mogły jako 
ilustracya rozbioru zjawiska.

Są jednak, zaznaczamy to z góry, cyfry te 
nie rezultatem pewnego rachunkowego przewodu 
opartego o skrupulatne d chodzenie statystyczne, 
jakiem dziś posługuje sit statystyka oficyalna, lecz 
bardziej wynikiem rozum wania i przypuszczalnej 
detaksacyi. Zastosowując cyfry na tej drodze uzy 
skane, należy podwoić ostrożność, tak już wskazaną 
przy naukowem wyzyskaniu każdego materyału 
liczbowego.

Aby stworzyć sobie pojęcie o sile wpływu 
parcelacyi na rynek pieniężny, zdać sobie musimy 
sprawę z intenzy wności ruchu parcelacyjnego 
w ogólności.

Własność tabularna Galicyi obejmuje w r. 
1890, 5,371,270 morgów, z których 4,484,521 znaj­
duje się w posiadaniu prywatnem. Z obszaru tego 
sprzątnęła parcelacya od r. 1890 począwszy, przeszło 
300,OUO morgów. Samo Galicyjskie Towarzystwo 
Kredytowe ziemskie wykazuje, że z majątków po­
życzkami Towarzystwa obciążonych rozparcelowa­
no od r. 1897 —1904 zupełnie 119 o obszarze 38.015 
morgów, częściowo obszar 64 034 morgów, razem 
102 649 morgów. Można przyjąć, że drugie tyle 
w tym samym czasie rozparcelowano dóbr, na któ­
rych niema pożyczek Tov arzystwa. W przecięciu 
pochłonęła tedy parcelacya roczne około 25.000 m ł) 
Według sprawozdań instytucyi parcelacyjnych we 
Lwowie i Krakowie uzyskano przeciętnie w latach 
1900 — 1904, ceny sprzedaży parcel koron 471, (Ga- 
licya wschodnia), koron 475 (Galicya zachodnia) za 
mórg. Cena która otrzymują właściciele ziemi od 
istytucyi równa się tejże cenie sprzedaży po po­
trąceniu komisowego. Spekulanci płacą oczywiście 
o wiele mniej. Można przyjąć, że parcelacya wy­
wołuje za każdy mórg ziemi obrót kasowy 80 ’ K , 
czyli za 25 <>00 m. rocznie okrągło K. 20.000.000. 
Z tej sumy wprawia w ruch nabycie ziemi 
k. 8.I25.O0O, sprzedaż ziemi k. 11.875.000.

Dalsze rachunkowe obliczenie odnosi się do 
stosunku własnego kapitału do kapitału obcego tak 
przy kupnie ziemi przez parcelacyjnych jakoteż 
później przez nabywców parcel. Do obliczenia 
tego stosunku u spekulantów brakuje nam wszel­
kich pozytywnych danych W najkorzystniejszym 
wypadku należałoby przyjąć, źe więcej jak % ka­
pitału własnego, parcelacya spekulacyjna do »inte- 
resu< nie daje. Dalsze % pokrywa objęcie cięża­
rów hipotecznych i pożyczka krótkoterminowa, jak 
słyszeliśmy wekslowa.

Do wyrównania ciężarów intabluowanych służy 
bezpośrednio lub pośrednio kapitał własny nabywców 
parcel O wysokości tego kapitału względnie stosunku 
jego do całej ceny kupna, informują nas ponieką l 
sprawozdania instytucyi parcelacyjnych we Lwowie 
i Krakowie.

instytucya pierwsza przeprowadziła parcela- 
cye z nabywcami, którzy rozporządzili gotówką 
od 33 %-100%.

Przeważają wypadki, gdzie parcelanci posia­
dają 60%—80'/o własnego. Stosunek ten niezawo­

Uwaga. Według referatu St. Grabskiego rozparcelo­
wano w. r. 1904... 50.000 morgów. Załącznik do sprawozdania 
Wydziału Krajowego Lw. 90408.05.

dnie jest niekorzystniejszy przy parcelacyi speku­
lacyjnej.

Wobec tego nie mylimy się, raczej nie bardzo 
oddalamy się od rzeczywistości, przypuszczając, źe 
nabywcy w przecięciu około % części ceny kupna 
płacą kredytem. Żądania kredytowe z tego źródła 
płynące wynosiłyby więc rocznie do 4 milionów 
koron. Reszta, którą wówczas nabywcy płaciliby 
gotówką, wynosiłaby około 8 milionów koron 
1 mniej więcej równałaby się cenie nabycia przez 
parcelujących, tak źe kredyty o tatnich mogłyby 
być zupełnie wyrównane po przeprowadzeniu par­
celacyi Tu jednak należy zauważyć, że społe­
czna i spekulacyjna parcelacya nie spoczywa, ow­
szem parcelacyę prowadzą w rozmiarach coraz 
rosnących. Pieniądz zainkasowany idzie tylko 
w mniejszej części na spłatę długów. Przeważnie 

1 bywa użyty do nabycia innych do parcelacyi prze­
znaczonych gruntów Jednostka silniejsza skut­
kiem zysku już osiągniętego żąda większego jak 
przedtem kredytu 1 z reguły go dostaje. Tak więc 
przybywa do żądań kredytowych nabywców (rocznie 

i około 4 mil. kor.) suma wymaganego przez parce- 
lantów na rozpoczęcie nowej parcelacyi obcego ka­
pitału, jeżeli wychodzimy z założenia, że nabycie 
ziemi wprawia w obrót rocznie około 8 mil. Kor. 
% ‘/4 tej kwoty, t. j. 1% do 2 mil. kor. Łącznie 
więc miałby kapitał najemny oddać parcelacyi 
rocznie do 6 mi), koron.

Tę cyfrę należy jednak uzupełnić. Przede- 
wszystkiem oznaczyć, jakiej części tej sumy do­
starcza rynek lokacyi długotrwałej (pożyczki Banku 
krajowego w listach, zast., powiatowych Kas O'zczę- 
dności i zamożniejszych stowarzyszeń zaliczkowych). 
Dalej należy zważyć że na razie ruch parcela- 
cyjny szczytu nie osięgnął, że potężnieje, źe coraz 
więcej gromadzi się parcelacyi rozpoczętych. Skut­
kiem tego pozostają tekże dawniejsze stosunki 
kredytowe nierozwiązane. Wreszcie, jeżeli ogar­
nąć mamy cały wpływ parcelacyi na targowicę 
pieniężną, bezpośredni i pośredni, dobić musimy 
kredyty ziemian uzasadnione zwiększoną wartością 
morga. Tak dochodzimy do sumy daleko przewyż­
szającej owe hipotetyczne 6 milionów koron. Wszel­
kie jednak cyfrowe oznaczenie staje się wprost 
niemożliwem, gdyż instytucye finansowe nie pro­
wadzą statystyki zawodów swoich dłużników, a wy­
sokość i skład portfelu prywatnych eskonterów na­
wet w przybliżeniu nie są znane. Zyskalibyśmy 
jednak pewną podstawę przez zestawienie cyfr od- 
noszącyeh się do portelu instytucyi kredytowych 
Galicyi.

Czasokres badany obejmuje dziesięciolecie od 
1894 do 1093 roku włącznie.

Instytucye dzielę na 3 kategorye : Banki, Kasy 
oszczędności, Stowarzyszenia kredytowe. Dwie 
pierwsze kategorye zajęły w obec parcelacyi speku­
lacyjnej stanęwisko trzeźwe, bardziej może nieprzy­
chylne. W ruchu portfelu wekslowego tych 2 ka- 
togoryi widać od roku 189 do roku 1897 wzrost 
powolny i stały. W roku 1898 portfel nagle pod­
skakuje (1897 suma 48 mil, 1898 suma 65 mil.) 
W r. 1899 tak samo raptownie się zniża (do 47 mil.). 
Odtąd zaczyna się znowu stały silny wzrost. Lata 
19 3 i 1904 odzwierciadlają plethorę, którą skut­
kiem zdarzeń na arenie polityki światowej i prze­
silenia wewnętrznego monarchii przechodzimy. Tak 
samo rok 1838 wiernie odbija fale wybujałej spe- 
kulacyi, a r. 189 ’ smutnej sławy przejście Galie. 
Kasy oszczędności, nie pozbawione wewnętrznego 
związku z ogólnem naprężeniem rynków pienięż­
nych Zachodu.
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Całkiem odmienny obraz przedstawia rozwój 
portfelu Stowarzyszeń kredytowych. W roku 1897 
mają ogólną sumę pożyczek Ó5'7 milionów. Stale 
rok rocznie, o jakie 6—8 milionów suma ta się pod­
nosi. Nie podnosi się raptownie w roku 1898, nie 
spada nagle w rok 1899. W roku 1900 wyjątkowy 
wzrost o tylko 4'7 milionów. Odtąd natomiast szyb­
kość zdwojona. W r. 1901 z 94 mil. skok na 103 
mil., w następnym na 113, w r. 1903 na 127 milio­
nów. Jak widzimy szczęśliwe wyspy, których nie- 
tylko fala świata nie dosięga, ale które jakby wy­
łączone były od drgań własnego organizmu.

Jeśli rolnictwo, przemysł i handel Galicyi nie 
stanowią odrębnego ciała, jeśli wzajem od siebie 
i otoczenie są zależne, społem kwitną, rozwijają 
się, cierpią, to taka nieczułośó chyba na jedno 
wskazuje: że najnowsza faza rozwoju stowarzyszeń 
po części przynajmniej siły czerpie z poza tego, 
powiedzmy, prawego źródła dobrobytu, jakim jest 
wytwórczość w znaczeniu szerszem

W cyfrze tego nadzwyczajnego wzrostu port­
felu stowarzyszeń już tylko hipoteza, przypuszcze­
nie subjektywne, zająć się może wskazaniem części, 
która odpowiada żądaniom kredytu parcelacyjnego 
i w związku z ruchem parcelacyjnym powstającego 
kredytu ziemian, na zwiększonej wartości ziemi 
opartego. Przybliżony mój rachunek określiłby 
sumę tych żądań na 2Ö—30 milionów koron, a więc 
znaczną część galicyjskiego Short Loan Market. 
Być może, źe kierownicy naszych instytucyi finan­
sowych i wszyscy inni, którzy mniej więcej poznali 
materyał wekslowy kraju, w rachunku moim prze­
sady me zobaczą.

Pozostawiając hipotezę i rachunek na uboczu, 
a wychodząc jedynie z założenia, źe znaczna część 
kapitałów ruchomych krótkiej szukających lokacyi, 
zaangażowana jest w przedsiębiorstwie parcelacyi, 
albo pośrednio i skutkiem zwiększonej wartości 
ziemi, w kredycie rolniczym, przystąpić możemy 
do wyświetlenia skutków stąd wynikających na 
targowicy pięniężnej.

Wiemy, źe na niej spotykają się żądania kre­
dytowe parcelacyi z równemi żądaniami wytwór­
czości i spożycia. Zyski, które jeszcze dziś obie­
cuje parcelacya, czynią konkurencyę niebezpieczną 
dla żądań na drugiem miejscu wymienionych. 
(C. d. n.) Dr. Karol Kolisćher.

Frojel^t ustawy
dotyczącej założenia centralnej Kasy stowarz.

W ostatnich dniach wniósł w Izbie poselskiej 
austr. Rady Państwa P. Minister Skarbu Dr. Kory- 
towski, projekt ustawy, dotyczącej założenia cen­
tralnej kasy stowarzyszeń. Projekt ten był wpraw­
dzie przedmiotem obszernej i ożywionej dyskusyi 
w prasie codziennej, atoli w stopniu tylko niedo­
statecznym doszedł do wiadomości publicznej auten­
tyczny tekst projektu. Z tego też względu, jak 
i z uwagi na to, że projekt ten nie może być obo­
jętnym i dla Kas oszczędności, podajemy tu po-

UWAGA. Zauważyć muszę, że w bilansach Stowarzyszeń 
nie wykazują portfelu samego, leez tylko pożyczki w ogólności. 
Jest jednak powszechne znanem, że ceraz mniej udzielają na­
wet starsze stowarzyszenia z (wyjątkiem Raiffeisenówek) poży­
czek na skrypty, a coraz obszerniej używają formy weksla Co 
do skutków gospodarczych, pożyczki na skrypty nie bardzo od­
miennie działają od pożyczek wekslowych, z wyjątkiem oczy­
wiście łatwiejszej mobilizaoyi weksli. Obie ciążą na rynku lo- 
kaeyi krótkotrwałej.

niżej projekt ten w dosłownem tłumaczeniu, za­
strzegając sobie krytyczne omówienie go w przy­
szłości

§. 1. Centralna Kasa stowarzyszeń, mająca 
powstać wskutek złączenia kooperatywnych orga- 
nizacyi związkowych w formie stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką, podlega po­
stanowieniom ustawy z dnia 9. kwietnia 1873 D. u. 
p. Nr. 70. o stowarzyszeniach zarobkowych i go­
spodarczych, z temi różnicami, jakie tą ustawą zo­
staną ustalone.

§. 2. Centralna Kasa stowarzyszeń, jest powo­
łaną do popierania zakładów poświęconych kredy­
towi osobistemu, a opartych na zasadzie stowarzy­
szenia lub interesu publicznego.

Jest ona uprawnioną do uprawiania następu­
jących interesów:

1. oo udzielania stowarzyszonym zaliczek i in­
nego kredytu ;

2. w wykonaniu zaś tego zadania ;
a) do przyjmowania od stowarzyszeń jak i od 

kogokolwiek, bądź to w rachunku bieżącym, bądź 
też za złożeniem książeczek wkładkowych lub kwi­
tów kasowych.

b) do eskonto wania weksli, warantów, walo­
rów i kuponów i do oddawania ich dalej

c) do udzielenia zaliczek na zastaw ręczny,
d) do udzielania zaliczek i ustanawiania za­

stawów: także i czynności b do d mogą być z kim­
kolwiek bądź uprawiane,

e) do akceptowania weksli.
f) do kupowania i sprzedawania walorów i za­

granicznych środków płatniczych na rachunek wła­
sny i na rachunek stron, z któremi stoi w stosunku, 
następnie dla poszczególnych stowarzyszeń wcho­
dzących w skład jednego ze związków do kasy 
należących,

g) do przyjmowania walorów w przechowanie 
i do zarządu od stron, z którymi stoi w stosunkach, 

h) do wydawania własnych zapisów długu, na 
podstawie swych pretensyi zaliczkowych do jednego 
ze związków stowarzyszeń do kasy w charakterze 
stowarzyszonego należących lub na podstawie pre­
tensyi zaliczkowych odstąpionych mu przez taki 
związek stowarzyszeń pod jego gwarancyą jako pła­
tnika i poręczyciela do poszczególnych stowarzyszeń 
do tegoż związku należących aż do wyczerpania 
tychże pretensyi zaliczkowych. Kwota wydać się 
mających zapisów długu, nie może jednak przekra­
czać pięciokrotnej funduszu gwarancyjnego, któ­
ry dla tych zapisów długu ma być utworzony 
i osobno zarządzany.

Uprawianie interesu wymienionego pod lit. h), 
którego bliższa organizacya pozostawiona jest sta­
tutowi (kontraktowi spółkowemu) centralnej kasy 
stowarzyszeń, może się rozpocząć dopiero z upły­
wem drugiego roku administracyjnego jak i po do- 
konanem statutowem uregulowaniu i utworzeniu 
funduszu gwarancyjnego do zi pisów długu przewi­
dzianych pod lit. h) winna znaleść zastowanie usta­
wa z dnia 27. grudnia 1905 Dz. u. p. Nr. 213. z wy­
jątkiem postanowień zawartych w §. 1. u. 2. tej 
ustawy.

§. 3. Stowarzyszonemi w centralnej kasie mogą 
być:

1. Związki stowarzyszeń zarejestrowane na za­
sadzie ust. z 9. kwietnia 1873 Dz. u. p. Nr. 700 sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, które pod­
legają rewizyi Wydziału krajowego w kraju, w któ­
rym mają swą siedzibę, jeśli zaś taka rewizya zo­
stanie ze strony Wydziału krajowego odrzuconą 
lub nie następuje z innych jakichś powodów, jeśli 
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związki te poddały się jakiemuś innemu ustawowo 
dopuszczalnemu sposobowi rewizyi obowiązkowej.

2. Po za związkami stowarzyszeń inne zakłady 
pieniężne i kredyto we,których statuty i zarząd umożli­
wia poznanie charakteru stowarzyszeń lub publiczno- 
gospodarczego, o ile ich przystąpienie jest dopu­
szczone na mocy osobnych przepisów Przepisy te 
zpstaną wydane przez ministrów, upełnomocnionych 
do wykonania tej ustawy

§ 4. Centralna Kasa stowarzyszeń może za­
żądać, by związki stowarzyszeń, które do niej jako 
stowarzyszone przystępują i przy których rewizya 
Wydziału krajowego nie ma miejsca, poddały się 
rewizyi, oznaczonej przez centralną Kasę stowa­
rzyszeń za zezwoleniem politycznej władzy krajo­
wej, w której okręgu urzędowym znajduje się jego 
siedziba.

Centralna Kasa stowarzyszeń jest dalej uprą 
wnioną do przekonania się za pomocą badania ksiąg. 
O sposobie prowadzenia interesów przez wgląd do 
ksiąg i do innych zapisków, przekonać się o zdol­
ności kredytowej związków stowarzyszeń i innych 
zakładów do Kasy w charakterze stowarzyszonych 
należących jak i poszczególnych organizacyi do 
tychże związków należących, kontrolować prowa­
dzenie interesów przez nich i udzielać im pouczeń.

Nie zostają jednak przez to bynajmniej naru­
szone postanowienia ustawy z 10. czerwca 1903 Dz. 
u. p Nr, 133 o rewizyi stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

Centralna Kasa stowarzyszeń nie podlega re­
wizyi wedle przepisów tej ostatniej ustawy.

§. 5. Centralna Kasa stowarzyszeń może zażą­
dać, by statuty jak i postanowienia dotyczące toku 
interesów związków stowarzyszeń, do Kasy w cha­
rakterze stowarzyszonych należących z innych za 
kładów jak i poszczególnych organizacyi, do tychże 
związków należących odpowiadały pewnym posta­
nowieniom normalnym.

§. 6. Udziały stowarzyszonych w centralnej Kasie 
stowarzyszeń należy zapłacić w całości i gotówką. 
Wysokość udziałów, liczba udziałów przez poszcze­
gólne stowarzyszenia nabyć się mających jak i czas 
trwania i miano odpowiedzialności stowarzyszonych, 
które musi obejmować conaj mniej czterokrotną 
kwotę udziału, pozostawia się uregulowaniu w sta­
tucie centralnej Kasy stowarzyszeń.

Przeniesienie udziału, o ile nie chodzi o przy­
jęcie nowego stowarzyszonego, zastrzeżone wydzia­
łowi generalnemu (§. 7. u. 2. lit. d) jest zależne od 
zgody Dyrekcyi centralnej Kasy stowarzyszeń (§. 8).

§. 7. Zgromadzenie ogólne stowarzyszonych 
wybiera wydział ogólny wedle bliższych postano­
wień statutu.

Wydział ogólny jest powołany:
1. do wysłania do dyrekcyi ze swego grona 

dwóch członków (§. 8)
2. do powzięcia uchwał :
a) w kwestyi przyjęcia rocznego zamknięcia 

rachunkowego dla dotyczącego roku, jak i użycia 
czystego zysku na podstawie sprawozdania, w tym 
względzie radzie nadzorczej przedłożyć się ma­
jącego.

&) w kwestyi ogólnych zasad prowadzenia 
interesów i otwarcia innych dzłałów interesów sta­
tutem przewidzianych.

c) o wydaniu instrukcyi służbowych dla dyre­
kcyi i funkcyonaryuszy centralnej kasy stowa­
rzyszeń.

d) o przyjęciu stowarzyszonych, o ile roz­
strzyganie w tym kierunku statut zastrzega wy­
działowi ogólnemu.

e) o wnioskach w kwestyi zmiany statutu na 
zebraniu ogólnym postawić si; mających.

Statut może zastrzedz ogólnemu zgromadze­
niu stowarzyszonych stanowcze powzięcie uchwał 
w kwestyach wymienionych pod lit. e).

§ . 8. Zarządem centralnej Kasy stowarzyszeń 
jest dyrekcya. Na jej czele stoi dyrektor, którego 
mianuje i odwołuje cesarz na wniosek ministra 
skarbu. Dyrektorowi postawiono do pomocy d w >ch 
wicedyrektorów, z których jednego mianuje i od­
wołuje minister rolnictwa, drugiego minister handlu.

Dwóch dalszych członków dyrekcyi wybiera 
wydział ogólny ze swego grona (§. 7).

Jeśli się opróżni miejsce jednego z tych dwóch 
wybranych członków dyrekcyi przed upływem 
okresu funkcyjnego, posada ta może być obsadzoną 
czasowo w drodze kooptacyi przez dyiektora aż 
do czasu ponownego wyboru przez wydział gene­
ralny, przyczem przy wyborze osób nietrzeba się 
bynajmniej ograniczać no członków wydziału 
ogólnego.

Dyrekcya zastępuje centralną kasę stowarzy­
szeń na zewnątrz.

Dyrekcyi podlega bezpośrednio kierownictwo 
przedsiębiorstwa, za które ona też ponosi odpo 
wiedzialność. Może ona ustanawiać prokurzystów 
w miarę postanowień kodeksu handlowego, jak 
i innych pełnomocników; ona mianuje i zwalnia 
ze służby funkcyonaryuszy a w szczególności urzę­
dników centralnej kasy stowarzyszeń. W kwestyi 
przyjmowania stowarzyszonych dyrekcya przed­
stawia wnioski wydziałowi ogól emu (§. 7. 1. 2. 
lit. A) lub uchwala w tym wzglę z’e, o ile przy­
jęcie stowarzyszonych, na mocy statutu, nie jest 
zastrzeżonem wydziałowi ogólnemu Od odmowy 
przyjęcia można się odwołać do uchwały wydziału 
ogólnego.

§ . 9. W statucie centralnej kasy stowarzy­
szeń jest przewidzianem ustanowienie rady nad­
zorczej z sześciu członków złożonej, z których p > 
jednym mianuje minister skarbu, rolnictwa i han­
dlu, na okres funkcyjny, statutem bliżej określić 
się mający. Ministrowie ci, mogą ich też każdego 
czasu odwołać. Innych członków rady nadzorczej 
wybiera zgromadzenie ogólne stowarzyszonych 
wedle bliższych postanowień statutu.

Radzie Nadzorczej przypadają funkcye, prze­
widziane w ust. z 9. kwietnia 1873 D. u. p. Nr. 70. 
o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodarczych, 
z tem. że mają one o sprawozdaniu i wzięciu 
czystego zysku, o ile stanowcze powzięcie uchwały 
w tym względzie w statucie zgromadzenia ogól­
nego jest przewidziane, zdać relacye wy­
działowi ogólnemu.

Jeśli interes centralnej kasy stowarzyszeń 
tego wymaga, rada nadzorcza winna zwołać wy­
dział ogólny.

§ . 10. Państwo udziela centralnej kasie sto­
warzyszeń czas jej trwania wkładkę do wysokości 
6 milionów koron, która to wkładka w miarę po­
trzeby powinna stać się płynną, Kwota, przez 
państwo złożona, jak i reszta majątku centralnej 
kasy stowarzyszeń odpowiada za jej zobowiązania.

Przy wypośrodkowaniu stanu majątkowego 
wedle §§. 49, 84 u P. ust. z 9. kwietnia 1873 D. 
u. p. Nr. 70 pretensya państwa o zwrot wkładek 
nie powinna być brana w rachubę.

§ . 11. W przeciągu pięcioletniego czasokresu, 
licząc od początku roku, w którym następuje reje­
strowanie centralnej kasy stowarzyszeń, udziela 
tejże kasie państwo subwencyi rocznej w kwocie
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100.000 K. Subwencya ta służy do pokrycia 
kosztów administracyjnych i przedsiębiorczych, 
w tym czasie z własnych dochodów centralnej 
kasy dla stowarzyszeń, nie pokrytych.

Nadwyżka tej subwencyi, stąd wypływająca 
winna wpływać do funduszu rezerwowego.

§ 12. Z czystego zysku, z zamknięciem ro- 
cznem się okazującego:

1. należy przedewszystkiem połowę odprowa­
dzić do funduszu rezerwowego, w którym stowa­
rzyszeni mają swój udział. Jeśli zaś fundusz rezer­
wowy osiągnie kwotę 6 milionów koron, należy go, 
o ile pozostaje on w tej wysokości — dotować 
czwartą częścią czystego zysku.

Od reszty czystego zysku, w ten sposób po­
zostającego — należy:

2. pokryć oprocentowanie po 2°/0 od pań­
stwowej wkładki pieniężnej przypadające ; nastę­
pnie

3. od udziałów stowarzyszonych uiścić dywi 
dendę 20/0-ową.

4. Od reszty dalej jeszcze pozostającej należy 
4. zapłacić dalej jeszcze idące wynagrodzenie od­
setkowe i dywidendę, od wkładki państwowej i od 
udziałów stowarzyszonych przypadające aż do 
najwyższej wysokości 2°/0. Nadwyżkę czystego 
zysku jeszcze pozostającą należy przelać do fun­
duszu rezerwowego.

§ . 13. W razie rozwiązania centralnej kasy 
stowarzyszeń, należy zwrócić państwową wkładkę, 
w §. 10. określoną, dopiero po zupełnem pokryciu 
pretensyi wszystkich innych wierzycieli wobec 
centralnej kasy stowarzyszeń z majątku stowarzy 
szenia. Kwoty, wpłacone na udziały mogą być 
wypłacone dopiero po zwrocie wkładki państwowej

W kwestyi funduszu rezerwowego, pozosta­
jącego w razie rozwiązania centralnej kasy stowa­
rzyszeń zastrzega się wydanie zarządzenia dla 
celów ogólno pożytecznych drodze ustawoda­
wczej.

§ . 14. Statut centralnej kasy stowarzyszeń, 
jak i wszelkie zmiany w nim dokonać się mające, 
podlegają zatwierdzeniu ministra skarbu w poro 
zumieniu z ministrem rolnictwa i ministrem handlu.

Wpis centralnej kasy stowarzyszeń do rejestru 
stowarzyszeń może nastąpić dopiero po przyjęciu 
statutu przez państwo.

§ . Î5. Centralna kasa stowarzyszeń, podlega 
nadzorowi państwowemu wedle przepisów, ważnych 
dla przedsiębiorstw bankowych istniejących w for­
mie towarzystw akcyjnych a ponadto wedle prze­
pisów specyalnych, wydanych w mniejszej ustawie 
w którym to względzie w statucie należy podać 
bliższe postanowienia.

W wykonywaniu nadzoru państwowego, admi- 
nistracya państwowa jest uprawnioną zakazać 
wykonania zarządzeń zakładu które sprzeciwiają 
się ustawie lub statutowi lub które nie dadzą się 
połączyć z interesami państwowo lub społeczno- 
gospoparczymi.

Jako władza nadzorcza tunguje misterstwo 
skarbu, które co do wszystkich spraw, dotyczących 
zakresu działania innego ministerstwa z temźe 
ministerstwem wchodzi w porozumienie.

§• 16. Jeśliby dyrekcya obowiązki jej przypa­
dające stale zaniedbywała i mimo wkroczenia wła­
dzy państwowej nie nastąpiła naprawa za po­
średnictwem rady nadzorczej, minister skarbu, w po­
rozumieniu z ministrami rolnictwa i handlu jest 
uprawniony, dyrekcyę zwolnić od jej funkcyi a kie 
rownictWo zakładu poruczyć mężom zaufania, przez 
siebie powołać się mających. Równocześnie Wy­

dział ogólny jest powołany do ponownego wyboru 
członków dyrekcyi, przez tenże wydział wysłsć się 
mających.

§. 17. Postanowienie §. 15. i §. 24 ust. z 9. 
kwietnia 1873 Dz u. p. Nr. 70 o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych, wedle których człon­
ków zarządu i rady nadzorczej należy wybrać z li­
czby stowarzyszonych, dalej postanowienie §. 24. 
u. 2 zadania jak i §. 35 u. 2 powołanej ustawy 
nie mają zastosowania do centralnej Kasy stowa­
rzyszeń.

Kompetencye ustalone w §§. 34. u 2. 1. h, 37 
38, 39, 1'3 i 95 powołanej ustawy przechodzą w od 
niesieniu do centralnej Kasy stowarzyszeń na mi- 
nisterstswo, skarbu, które to ministerstwo swe roz- 
strzygnienia wyda w porozumieniu z innymi inte- 
resowanemi ministerstwami.

§. '8. O ile w §. 19 i 20 nie postanowiono nic 
odmiennego, znajdują do centralnej Kasy stowa­
rzyszeń odpowiednie zast sowanie należytościowe 
przepisy ust. z 21. maja 1873 Dz u p. Nr 87, na­
stępnie §. 2. u z dnia 27. grudnia 1880 D. u. p. 
Nr. 1. z r. 881, art. I u z 71. lutego 1897 D. u.

i p. Nr. 57. i §. 13. u. z 10. czerwca 1903 D. u. Nr. 
133

§. 19. Kontrakt spółkowy centralnej Kasy sto­
warzyszeń i kwity wydane przez tę kasę, potwier­
dzające statutowo przewidziane wkładki stowarzy­
szonych, są pomijając ewentualnie po myśli uwagi 
4 do poz ten. 55. ust z 13 grudnia 1862 D. u. p. 

! Nr. 89. uiścić się mającej należytości im udzielanej 
wolne od należytości taryfowych bez pośrednich.

Podobnie także cesye pretensyi dłużnych, na 
rzecz centralnej Kasy stowarzyszeń nie podlegają 
obowiązkowi należytościowemu.

§. 20. Do zapisów długu po myśli §. 2 u. 2. 
lit. h) przez centralną Kasę stowarzyszeń wydać 
się mających znajdują przepisy art. III. ust. z 16, 
lipca 1865D. u. p. Nr. 55. odpywiednie zastosowanie.

§. 21. Centralna Kasa stowarzyszeń ma oso­
bistą wolność naleźytościową co do swej korespon- 
dencyi z publicznemi władzami i urzędami po za 
postępowaniem sądowem.

§. 22. Wykonanie tej ustawy p^ruczam Moje­
mu Ministrowi Skarbu i Moim Ministrom spraw 
wewnętrznych, rolnictwa, handlu i sprawiedliwości

ZysKi i straty z różnic Kursowych.
(Dokończenie.)

Następnego roku ten sam walor był jeszcze 
w posiadaniu Kasy — a ponieważ okazało się — 
że kurs z dnia bilansu w drugim roku był wyż­
szym. jak kurs z dnia bilansu roku poprzedniego 
zwyżka szła znowu do rezerwy specyalnej. Tak 
mogło to zjawisko powtarzać się roku trzeciego 
i czwartego i dłużej. Wypadki konkretne podo­
bne zdarzały się nieraz.

Roku nareszcie piątego potrzeba zmusza in­
stytucye walor posiadany przez lat pięć sprzedać. 
Udaje się walor ten wyżej sprzedać jak ostatni 
kurs bilansowy. Zwyżka uzyskana ponad ostasni 
kurs bilansowy, jako zwyżka pochodząca ze zre­
alizowania waloru szła po wielkiej części z końcem 
roku już nie tam — gdzie szły różnice z niezre­
alizowanego zysku więc nie szła do rezerwy spe­
cyalnej — ale g Izie indziej, mniejsza oto na razie 
gdzie

I sądzono że tak robiąc ma się wszystko, 
w porządku. Ale tu właśnie kryje się błąd i owe 
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błędne traktowanie i pojmowanie teoryi specyalnej 
rezerwy. Teorya tej rezerwy rozważona dokładnie 
żąda innego traktowania jej w podobnym wypadku. 
Z punktu praktyki atoli, która świadoma tego co 
robi, czy nieświadoma — ale która stale chciala 
mieć z zysków zrealizowanych i niezrealizowanych 
silną i wydatną rezerwę na spadek kursu — było 
wszystko to w porządku, bo tak, czy siak docho­
dziła de rezultatu, tego samego zawsze t. j. silnej 
rezerwy, choćby wręcz sprzeciwiać się to miało żą­
daniu i logice teoryi. Walor o którym mowa — 
kupiony po kursie 90 awansował w kursie przez 
lat cztery z 90 na 92, 94. 96, 98% od sta, w roku 
piątym został sprzedany za 99% od sta.

W ciągu czterech lat odrzucił zwyżki z nie­
zrealizowanego kursu osiem- koron i rezerwa spe- 
cyalna te osiem koron odebrała.

W roku piątym efekt zrealizowano, wzięto 
w gotówce za niego koron dziewięć więcej, jak 
cena kupna wynosiła, z czego atoli kasa w rezer­
wie specyalnej pozostawiała owe przez cztery la­
ta zebrane koron osiem — oddając dziewiątą ko­
ronę t. j. tylko jedną uzyskaną w roku piątym 
jako zwyżkę w odniesieniu do ostatniego bilansu 
gdzie indziej a nie do rezerwy specyalnej. I rozu­
miano często w takim wypadku że to jest to, 
czego teorya normy wymaga i że kasa w rezer­
wie specyalnej nie ma nic mego tylko czysto i wy­
łącznie zwyżki z niezrealizowanego kursu.

Zyskiem całym zrealizowanym w wypadku 
omawianym było koron dziewięć z których rachun­
kowo jedną miał dać rachunek obrotu z danego 
roku osiem zaś powinna była do jakiegoś ra 
chunku ze zysków zrealizowanych, czy do ewiden­
cyi tego zysku oddać specyalna rezerwa

Nigdzie atoli tego rodzaju transakcyi w zam­
knięciach rachunkowych nie spotkałem i dla tego 
nie wykluczając omyłki przypuszczam, że z ta­
kich to rzekomo niezrealizowanych zwyżek kurso 
wych, dziś składają się rezerwy specyalne, jeżeli 
nie w całości — to w bardzo przeważnej części.

Przypuszczam dalej również — źe instytucye 
zapytane — wiele mają w rezerwach specyalnych 
zrealizowanych zwyżek kursowych - a wiele nie­
zrealizowanych — najprawdopodobniej tego nie 
wiedzą — i mogłyby odpowiedzieć po dosyć 
trudnych i żmudnych dociekaniach na to pytanie 
albo może i niedałyby na nie odpowiedzi.

I to jest stan faktyczny rezerw specyalnych 
zdobyty na drodze praktyki.

Jasne chyba teraz — że dyametralnie prze­
ciwnie, jak teorya chciała — rozwinęły się na 
drodze praktyki specyalne rezerwy. Zrozumiałem 
się staje dopiero na tym gruncie lokowanie rezerw 
specyalnych odrębne w papierach wartościowych, 
czy książeczkach wkładkowych. Zrozumiałem, uspra- 
wiedliwionem, i racyonalnem w przeważnej części 
staje się również oprocentowanie tych rezerw — 
tak powszechnie praktykowane przez kasy osz­
czędności wbrew odmiennym domaganiom się te­
oryi. Nie czem innem można sobie wreszcie tło- 
maczyć wpływu władzy na utworzenie się takiego 
stanu rzeczy. Istnieją bowiem konkretne wypadki 
gdzie władza specyalne rezerwy, traktowane i za- 
rachowywane wedle żądań teoryi — kazała z bi­
lansu wkładek wyodrębnić i ulokować w papierach 
wartościowych — a w ten sposób je oprocentowa­
ła. Przeto nadzór w rzeczy tej samej zalecał 
w praktyce co innego, w teoryi chciał czego 
innego.

Rezerwy specyalne pod wpływem stosunków 
faktycznych stały się może niecałe rezerwami tak 

realnemi jak wszelkie inne i mają stąd tvtul i pra­
wo do traktowania ich takiego samego, jak rezerwy 
inne. Jeżeli do tego rezultatu nie parła instytucye 
świadoma tego, co robią, myśl — a były i są takie, 
które w statutach nawet swoich wyraźnie orzekają, 
źe zrealizowane i niezrealizowane zyski z kursu 
bezwarunkowo do rezerwy specyalnej odkładać na­
leży — to parła je oczywiście instynktowo odczu­
wana własna korzyść, nieświadoma tego dokładnie. 
A tak samo zdaje się było i z władzą nadzorczą.

Że z tego pomieszania stanowiska teoryi i prak­
tyki mogą wyniknąć pewne zawiklania w przyszło­
ści, nawet może poważnej natury, zdaje się rzeczą 
bardzo prawdopodobną Trudno bowiem przede­
wszystkiem zgodzić się na to, by faktyczny stan 
rzeczy we właściwy sposob nie miał być ustawowo 
uregulowany, skoro to się stać może i aby anarchia 
panowała tam, gdzie przepis niedokładny, źle po­
stawiony, nie może być w swem brzmieniu zre- 
spektowany w całości.

To musi dać początek w tej kwestyi nowej 
normie, która zajmie się nią odnośnie do zysku 
zrealizowanego. Może wypowie ona potrzebę no­
wego funduszu rezerwowego na zyski zrealizowane, 
a względnie ureguluje w ten sposób i to, co dziś 
się nazywa rezerwą specyalną ogółem wyczerpie 
daną kwestyę do dna, mając po temu doświadcze­
niem, faktem, praktyką ustalone dane.

Są to kwestye przyszłości. Cóż atoli mają po­
cząć instytucye dziś wobec pojawiających się coraz 
częściej różnych domagań? Odpowiedź na to daje 
ich dotychczasowa praktyka. Co i jak robiły dotąd 
niechaj robią i nadal.

Jeżeli dotąd praktycznego złego, ich praktyka 
im nie przyniosła, nie będą go miały na razie i na 
przyszłość, a tem więcej, że robiąc tak. jak robiły, 
są one w zgodzie z ustawą je obowiązującą na 
punkcie odrębnego rachowania, lokowania i opro­
centowywania rezerw wogóle.

Że rezerwa specyalna, określona co do sposo­
bu powstania w statucie wzorowym z r. 1892, bywa 
przez kasy zasilana i zyskami zrealizowanymi 
z kursu, nie jest złem źadnem, chociaż statut nie 
nakłada na kasy obowiązku tego. Nałożyły go zato 
kasy same na siebie ; a że statut rezerwy specyal­
nej nie pozwala wliczać w stan rezerw przy ba­
daniu ich stosunku do wkładek — w rozumieniu 
ma się rozumieć teoryi o rezerwie specyalnej, skła­
dającej się tylko z niezrealizowanych zwyżek — to 
tylko zwiększa bezpieczeństwo wkładek. O ile bo­
wiem specyalna rezerwa faktyczna ma więcej 
w sobie zysków zrealizowanych, o tyle ogólny stan 
rezerw w stosunku do wkładek się poprawia. I nic 
to nikomu nie szkodzi. Owszem zwiększa bezpie­
czeństwo wkładek, że kasy, stosując się do prze­
pisu normy, przy badaniu stosunku rezerw do 
wkładek z własnej woli nie wliczają w stan badany 
swych rezerw specyalnych, chociażby miały wszel­
kie prawo wliczać ją w ten stan, rzecz całą do­
kładnie zgłębiwszy.

Dr. J. K. Steczkowski zrobił tedy dobrze, 
zwracając uwagę kas w numerze 5-ym „Oszczę­
dności“ z r. 1 '04. na niewłaściwość wcielania ra­
chunkowego zysku z różnicy kursu efektów fun­
duszu obrotowego do ogólnego zysku administra­
cyjnego. Tak samo miałby słuszność, wnosząc by 
i zrealizowanego zysku kasy tamże nie wcielały. 
Powtóre zrobił dobrze, przypominając, źe jest nie­
właściwością oprocentowywanie specyalnej rezerwy 
kursowej, powstałej z rachunkowych zysków kur­
sowych, czy to wprost, czy też przez lokacye w pa­
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pierach wartościowych lub na książeczkach wkład­
kowych — z uwagą odemnie — o ile kasy rezerwy 
takie rzeczywiście posiadają.

Że atoli takich rezerw wedle mego zdania — 
w czem się mylić mogę — kasy nie posiadają dzisiaj 
wcale, nie uwłacza w niczem uwagom Dr. J. K. Stecz­
kowskiego, gdyż po pierwsze mogą przecież gdzieś 
takie rezerwy istnieć, powtóre jest to wskazówką 
dla kas rozpoczynających, jak mają postępować, 
aby pogodzić teoryę i praktykę, po trzecie jest to 
przypomnienie dla kas. które posiadają rezerwy 
mieszane a mogą się co do nich rozliczyć, aby się 
rozliczyły co do kwoty rachunkowego zysku i zy­
sku zrealizowanego, a w ten sposób aby również 
stanęły w zgodzie z teoryą.

Dodać trzeba, że zyski zrealizowane mogą 
utworzyć odrębny fundusz spe^yalny, bezwarun­
kowo swobodny co do odrębnego zarachowywania 
go, lokowania, oprocentowania i wliczenia go do 
stanu rezerw w badaniu ich stosunku do wkładek. 
Można je zresztą także wcielić do rezerw ogólnych. 
Gdzieby zaś rozliczenie wikłało się zanadto, tam 
stan rzeczy niechaj pozostanie taki, jaki jest, aż 
do jakiejś przyszłości, mającej tę sprawę jakoś 
uregulować.

W tym wypadku bowiem nie da się ona ure­
gulować wcale — wedle skądinąd cennych wska­
zówek Dr. J. K. Steczkowskiego. Wskazówki te — 
jak przekonać się starałem interesowane sfery — 
odnoszą się wyłącznie do rezerw pochodzących 
tylko z zysków tak zwanych rachunkowych, poza 
to zastosowania praktycznego znaleźć one nie mo­
gą nigdzie.

Znając nasz grunt, dla którego swoje uwagi 
Dr. J. K Steczkowski przeznaczył, uważałem, że 

trzeba koniecznie dla pożytku instytucyi i ich 
uświadomienia wywód Dr. J. K. Steczkowskiego 
uzupełnić i to przedewszystkiem w tych prakty­
cznych kwestyach, które wątpliwości wiele budzą, 
które są bardzo nieustalone a których Dr. J. K. 
Steczkowski nie dotknął, poruszywszy tylko zasadę.

Tarnów, w kwietniu 1 906.
Józef Kusz.

Notatki.
Dr. Walenty Staniszewski dyrektor kasy 

oszczędności miasta Krakowa i Prezes Związku 
galicyjskich kas oszczędności przy wyborze doko­
nanym w Krakowie dnia 7 listopada rb. wybrany 
został posłem na Sejm krajowy.

Kasa oszczędności miasta Tarnopola opłaca 
począwszy od dnia 6 listopada 1906 od nowych 
wkładek ł1^0/« oprocentowując wkładki dawniejsze 
wedle dotychczasowej stopy 33/4. 2 dniem 1. sty­
cznia 1907 opłacać będzie ta kasa od wyszystkich 
wkładek 41/4"0.

Kosztem kasy oszczędności miasta Krakowa 
zbudowaną została w Krakowie łaźnia ludowa. 
Obejmuje ona 12 kabin i 4 wanny. Cena kąpieli 
w wannie wynosi 20 halerzy, kąpiel natryskowa 
z mydłem i bielizną 12 halerzy. Łaźnia ta urzą­
dzona na podstawie najlepszych skombinowanych 
wzorów zagranicznych, zebranych przez Dra Wa­
lentego Staniszewskiego stanie się prawdziwem 
dobrodziejstwem, zwłaszcza dla mniej zamożnej 
ludności.

Tłumaczenie.

Bank austryacko-węgierski.

XXIX. zwyczajne posiedzenie roczne walnego zgromadzenia
BANKU AUSTRYACKO WĘGIERSKIEGO

odbędzie się w miesiącu lutym 1907 r.

Akeyonaryuszów, mających prawo głosowania*), którzy w tern walnem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać 
udział, zaprasza się, aby najpóźniej do piątku 30. listopada 1906 r., dwadzieścia na swe nazwisko opie­
wających, przed lipcem 19U6 datowanych akcyj Banku austryacko-wegierskiego wraz z arkuszami 
kuponowymi złożyli lub winkulowali w oddziale depozytowym zakładu głównego we Wiedniu, albo w zakładzie głównym 
w Budapeszcie, lub też w jednej z filij.

Akeyonaryusze, którzy już dawniej w tym celu akcye w banku złożyli, są tern samem, bez poszczególnego nowego 
zgłoszenia, członkami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznajmione będą członkom w swoim czasie obwie­
szczeniami w dziennikach urzędowych we Wiedniu i Budapeszcie.

Wiedeń, 27 października 1906. BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.

Biliński 
gubernator.

Wiesenburg Pranger
generalny radca. generalny sekretarz-

*) Artykuł 14 statutów Banku austryacko-węgierskiego, ustęp 1 : W walnych zgromadzeniach Banku austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko 
obywatele austryaccy i węgierscy.

Artykuł 15 statutów : Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony :
a/ kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czyjego majątku otwarto postępowanie kry daine, dopóki 

się nie skończy ;
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, politycznych lub czci dopóki trwa to ograniczenie. 

Artykuł 18 statutów : Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie i nie może przysłać pełnomocnika a w obradach 
i rozstrzygnieniach, chociażby uczestniczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos.

Artykuł 19 statutów : Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, ten uprawniony jest przybyć na walne zgromadzenie 
i wykonać prawo glosowania, kto okaże pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub węgierskimi. Pełno­
mocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 11 i 15), wyjąwszy posiadania akcyi, uzdolnieni do uczestniczenia 
w walnem zgromadzeniu.

(Przedruk nie będzie płacony).
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ZSxxolx Txrlrla dele
w Związkowych kasach oszczędności za miesiąc październik 1906.

*) Do chwili zamknięcia numeru wykazu nie otrzymaliśmy;

0 
0

Stan kapitału 
wkładkowego 

z dniem 
30. września 1906.

W ciągu miesiąca października
Różnica

Stan kapitału 
wkładkowego 

z dniem 
31. paździor. 1906.wynosiły wkładki zwrócono

K. h. stron K. h. stron K. h. K. h. K. h.

Bochnia .... . . m. 4'/2 3,001.433 68 184 84 169 56 197 66-956 47 + 17.213 09 3,018.646 77
Bochnia .... . . . p. 2,556.517 85 151 50.680 U 111 88.295 ö2 37.615 71 2,518.902 14
Bohorodczany . . . p. 4>/2 477.392 28 62 17.101 18' 57 14.265 60 + 2.835 58 480.227 86
Brzesko .... . . . p. — — 134 179.179 24 20 3.461 32 F 175.717 92 175.717 92
Brzeżany . . . . . p. W 1,266.393 — 92 65.32'1 44 102 91.062! 94 25.742 50 1,240.650 50
Buezacz .... • • p- 3’5 1,804,132 96 84 133.818 21 120 113.316 51 + 20.501 70 1,824.634 66
Dobromil . . . . . . nj. 4-72 __ __ _ __ _ — — — — —
Dolina .... . . . p. 4‘A 1,234.579 98 175 59.302 16 202 80.253 49 — 20.951 33 1,233.628 65
Drohobycz . . . . . . m. 4 2,289.623 75 169 79.152 39 147 55.019 96 + 24.132 43 2,313.756 18
Gorlice .... . . p. 4>/2 _ —- _ _ _ — — — — —
Horodenka . . . . . p. 57, __ _ _ _ _ _ _ — — — — — —
Jarosław . . . . . m. 4'A 2,218.314 94 205 63.493 01 246 114 839 97 — 51.346 96 2,166.967 88
Kałusz .... 4% 109.237 86 76 lb.389 81 47 17.319 70 + 1.070 11 110.307 97

— 4% 869 877 54 — _ — 93 47.672 05 47.672 05 h22 205 49
Kołomyja . . . . . m. 4 4,617.445 76 457 199.912 35 601 265.091 59 — 65.179 24 4,552.266 52
Kraków .... . . m. 4 __ _ — _ _ — — — — ——
Kraków . . . • • p- 4 21,665.603 84 1643 975.860 16 1373 970.473 27 + 5.386 89 21,670.990 73
Lwów....................... • gal- 3-6 81,285.023 22 9126 3,153.940 49 9730 3.837.700 97 - 683.760 48 80,601.262 74
Mielec .... • • p- 4'/, 

4, 4>/2
_ __ _ — — — — —.

Myślenice . . ■ • P- — _ — _ - — — —1 — — — —
Nowy Sącz . . . . m. 4 4,267 843 36 333 120.025 01 359 148.592 64 — 28.567 63 4,239.275 73
Nowy Targ . p- 4% 1,506,185 65 178 116.223 36 107 78.333 71 + 37.889 65 1,544.075 30
Podgórze . . . . . m. 4 _ _ _ _ — — — — — — — —
Przemyśl . . . . . m. 4 7,504.822 99 441 280.239 10 489 223.500 83 + 56.738 27 7,561.561 26
Rzeszów .... 4 3,688 646 77 218 111.107 89 245 103.400 48 + 7 70; 41 3,696.354 18
Sambor . . . . . . m. 4 5,728.905 37 366 214. 52 71 433 200.936 94 + 13.215 77 5,742.121 14
bambor . . . . . . p. 5'/, 469.959 71 45 19.880 27 38 17.095 98 + 2.784 29 472.744 00
Sanok ...................
Sniatyn . . .

. . in. 
. . m.

472
5

1,355.872 11 134 108.945 68 64 74.278 19 + 34.667 49 1,896.539 60

Sniatyn . . . . p. 5 1,112.997 71 103 197.549 05 91 98.980 37 4- 98.568 68 1,211.566 39
Sokal.................. . . m. 4% 1,125.824 19 103 31.330 51 118 49.071 91 — 17.741 43 1,108.0:2 76
Stryj .... . . m. 4 2,413.642 24 179 86jn6 63 230 121.109 05 — 33.492 42 2,379.149 82
Tarnobrzeg . . • • P- 4'/?, 5 

3-^
1.106.421 64 76 44.647 05 46 55.402 21 — 10.755 16 1,095.666 48

Tarnopol . . . . . m. 6,650.499 41 915 208.534 29 1019 414.823 95 —• 206 289 66 6,444.209 75
Trembowla . . . . p. 4% 945.405 76 97 33.b56 23 99 38.608 15 — 4.751 92 940 653 84
Wadowice . . . . . p. 4 4,713.612 87 296 266.149 05 221 2Z9.882 37 — 36.266 68 4,749.879 55
Wieliczka . . . . . p. 4% 3,552.6 z6 17 125 63.886 33 141 77.384 03 — 13.497 70 3.539.128 47
Zaleszczyki . . . . . p. 4%, 5 602.152 03 43 15.465 67 70 27 228 41 — 11.702 74 590.3891 29

MIECZYSŁAW SZYBALSKI == 
----- :-----—- i Dr. ZYGMUNT GARQAS

RADY SIEROCE
JAKO CZYNNIK LUDOWY W POSTĘPOWANIU 
SĄDOWE/A W SPRAWACH OPIEKUŃCZYCH.

DWA REFERATY, PRZYGOTOWANE-'----  
NA IV. ZJAZD PRAWNIKÓW--------------- 
I EKONOMISTÓW POLSKICH W KRAKOWIE.
=========== STRON 52.----------

W KRAKOWIE 1906.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ.

CENA 1 kor.

Staraniem Związku galicyjskich kas oszczędności we Lwo­
wie wydany został:

„Zbiór norm i przepisów prawnych odnoszących się 
do kas oszczędności. — Lwów 1904“.

Cena za egzemplarz wynosi K. 2’—, z przesyłką pocztową 
poleconą K. 2-35.

Wysyłkę zamówionych egzemplarzy uskutecznia Biuro 
Związku gal. kas oszczędności.

Wiedeński Bank Związkowy
FILIA WE LWOWIE.

Kapitał akcyjny : 

K. 80,000.000.

Fundusze rezer­
wowe :

K. 23,027.428'13.

-i_i O 
we własnym gmachu przy 

uUagklloń5Ki«n.3. 
Telefon nr. 57. Dyrekeya 

Telefon nr. 358. Kantor 
wymiany.

Zakład centralny
Wiedeń

FILIE : Aussig n|Z. 
Berno, Budapeszt, 
Czerniowce, Grac, 
Prościejów, W.Neu­
stadt i St. Pölten.
12 kantorów wy­

mian) i kas depo­
zytów. wo Wiedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakeye w za­
kres kantorów wymiany wchodzące a mianowicie:

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bie­
żącym. Przyjmuje wkładki na 3-6" 0 książeczki wkładkowe. Opro­
centowanie rozpoczyna się z dniem następnym po złożeniu 
wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. Eskontuje 
weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów 
wartościowych. Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na tar­
gach krajowych i zagranicznych. Kupuje i sprżedaje papiery war­
tościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca.

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. Wymienia 
kupony i wylosowane papiery wartościowe. Inkasuje weksle we 
wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. Przechowuje 
papiery’ wartościowe i zarządza nimi. Ubezpiecza papiery war­
tościowe przed stratami z wylosowania. Rewiduje bezpłatnie nu­
mera losów i innych papierów wartościowych, podlegających lo­
sowaniu. Najkorzystniejsze. Pilne czuwanie nad interesami klien­
teli. Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem 
i rozgałęzionymi stosunkami w całym świeeie kupieckim.
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IHN ßROmiLSKI
■we Lvzowie u.1. Karola LtlćL i'Grand. Hotel),

Skład papierów, przyboröw do pisania i rysowania
poleca wyrobu krajowego

Księgi buchalteryczne, najrozmaitsze z tekstem polskim, księgi kopjowe etc.
Wykonuje księgi i druki dla kas oszczędności podług podanych wzorów, papiery listowe 

koperty z nagłówkami, stampile, numeratory, pieczątki papierowe, gumowe i t. p.

Ceny zniżone! Stałym odbiorcom opust!
Długoletni dostawca Gal. Kasy Oszczędności i innych Instytucyi.

■
I

DOM BANKOWY
1

Kantor wymiany 

SOKÄh& IiIhlEfł 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniej^ 
szych kursach, uskutecznia pod takimi samymi wa 
runkami wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na 
giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wypłaca wszelkie kupony możliwie bez potrącenia 

jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Nakładem Związku gal. kas oszczędności 

wyszła rozprawa

Dra Zygmunta Gargasa

Loterya a oszczędność.
Lwów, 1905. str. 68.

Cena za egzemplarz 1 Korona.
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Filia c. k. uprz. austryackiego

Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu

WE LWOWIE

wydaje codziennie (z wyjątkiem niedziel i 
świąt) w godzinach od 9 do 12 przedpoł.

i od 3 do 4 popoł.

Książeczki wkładkowe
z $710 oprocentowaniem

Na żąbanie tuypłaca kcuoty ào 5000 k. 
jednego ània i na jeónę książeczkę 

bez cuypouiieàzenia.

Kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po kursie dzien­
nym bez doliczenia prowizyi, wydaje przekazy i akredy­
tywy na zagraniczne miejsca, przyjmuje zlecenia giełdo­
we, bierze w przechowanie papiery wartościowe i udziela 

na nie zaliczek.

Bilety wizytowe litografowane = 
= Zaproszenia ślubne i balowe.

ETYKIETY na flaszki, pudełka, puszki itp. 
jednokolorowe lub barwne.

PApURÏ WWOŚCWMŁ X5!ĄŻ£CZKI WY 
OSZCZĘDNOŚCI I ««IMOWt.

KARTY ADRESOWE, NAGŁÓWKI NA LISTY I FA­
KTURY KUPIECKIE atystycznie wykonane, DY­
PLOMY, OBRAZY, PLANY, MAPY, NUTY, OGŁO­
SZENIA, PLAKATY, TUTKI CYGARETOWE, CEN 
NIKI, AUTOGRAFIE i wszelkie roboty w zakres 
litograficzno artystyczny wchodzące wykonuje 
== wzorowo i na czas oznaczony. -

Od roku 1773 istniejąca

wykonuje wszelkie roboty drukarskie od najdrobniej­
szych, jako to : koperty, listy kupieckie, memoranda, 
ogłoszenia, druki gospodarskie itp. do najwykwintniej­

szych tabel, ilustracye, dzieła i broszury.

Druki i tabele ćla kas oszczędności 
i bankótu.

Z poważaniem

Piller, jïeumantt i 5p.
Lwów, ul. Łyczakowska I. 3.
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Galicyjskich kas oszczędności
za rok 1905.

Kraków. Miastowa Kasa oszczędności 
Stan bierny: Stan czynny:

Fundusz administracyjny:
Wkładki łącznie ze skapitalizowanemi 

odsetkami ..................... K. 35,284.589 57
Wkładki Funduszów rezerwowych na 

rachunku bieżącym K. O. wraz 
z dopisanemi odsetkami . . . „ 28.976'42

Rachunek niezałatwionych . ... „ 1.508'65
„ różnych..............................„ 59.311'68

Należytość stemplowa od zastawów . „ 242’70
Odsetki pobrane na r. 1906. . . . „ 142 488'79
Podatek rentowy od procentów od

wkładek za IV. kwartał 1905. . „ 4.828'50
Kaucye służbowe............................... „ 25.480'06

Majątek Kasy oszczędności 
miasta Krakowa:

Fundusz rezerwowy A).....................n 2,629.249'82
„ „ „ Kasa zaliczk.
na kredyty osobiste......................„ 27.938 05

Fundusz rezerwowy B).....................„ 503.476'86
Fundusz emerytalny.......................... „ 444.943'83

Fundusze w zarządzie Kasy 
zostające :

Fundusz imienia Cesarza Franciszka 
Józefa I. na budowę Muzeum 
techniczno-przemysłow. w Kra­
kowie................................. ... 344 156’17

Fundusz budowy łaźni ludowych 
w Krakowie......................„ 6.454’81

Saldo—Zysk.........................................  170.964'38

Fundusz administracyjny: 
Gotówka............................ . . . K. 81.033’37
Zaliczki na zastaw papierów warto»

ściowych........................ . „ 378.845’ —
Weksle eskontowane.......................... „ 1,186.585’65
Pożyczki na hipotekę.......................... „ 22,855.492’71

„ „ skrypta.......................... „ 2,273.61143
Zakład pożyczk. na zastawy ruchome „ 887.375’52
Nieruchomość...................................... ... 43.960’ —
Filia Banku austr. węgierskiego w Kra

kowie............................................. „ 2 077'82
Zabczki na płaca urzędników . . . „ 5.765’—
Papiery wartościowe, wart, imienna

K. 8 313.180 — .... „ 8,29317220
Odsetki zaległe i wartość kuponów bie­

żących do 31/12 1905................... „ 193.106’80
Wartość urządzeń biurowych . . . „ 7.353’86
Kaucye służbowe............................... „ 25.480’06

Fundusz rezerwowy A):
a) Nieruchomości......................„ 309.986’—
b) Efekta.................................... „ 2,322.726'86
c) Kasa zaliczkowa..................... „ 27.938 05

P’undusz emerytalny.......................... „ 444.943'83
Fundusz imienia Cesarza Franciszka

Józefa I. na budowę Muzeum te 
chniczno-przemysłowego w Kra­
kowie ..............................................„ 344.156 17

K. 39.674.610'29 K 39,674.610'29

Kraków. Powiatowa Kasa oszczędności.
Stan bierny:

Wkładki łączne z odsetkami skapita­
lizowanemi .......................... K. 18 795.300’63

Rachunek bieżący funduszów rezer­
wowych ............................... „ 148.538 84

Depozyta w gotówce ...........................„ 69.05478
Ods iki pobrane za rok 1906 . . . „ 91.885'70
Kaucye służbowe............................ „ 3.000’ —

Majątek powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie:

Fundusz rezerwowy A)........................ „ 723.381’14
„ „ B)........................ „ 114 790’87
„ „ C)........................ „ 33.298'63
a emerytalny...........................  113.033'43

Saldo zysk za rok 1905 .......................„ 108.225’37

Stan czynny:
Gotówka w kasie................................ „ 229.509 89
Zaliczki na zastaw papierów warto­

ściowych............................ .• • n 11.650’ —
Weksle eskontowane.......................... „ 1,886.206'72

„ zaskarżone................................. 11.797'61
Pożyczki na hipotekę.......................... „ 13,415.269'10

„ „ skrypta gminne. . . „ 134.883'59
Zaliczki na pensye............................... „ 7.660'—
Papiery wartość, im. wart. 2,873.600 „ 2,843.172 10
Wartość kuponów bieżących . . . „ 12.766 10
Odsetki zaległe od pożyczek hipote­

cznych, gminnych i zastaw . . „ 108.128 11
Lokacya kapitału............................... „ 473,818 76
Zaliczki na koszta prawne . ... n 1.775'86 
Rachunek dóbr i realności kupionych „ 66.666 01
Premie asekuracyjne ■ .... n 2.151’04
Wartość mebli i urządzeń biurowych „ 7.550’43
Kaucye służbowe...............................n 3.000 —
Funlusz rezerwowy A)................... 723.381’14

„ » B)......................„ 114.790-87

K. 20,200 509-39 K. 20.200.509’39

Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. we Lwowie.


